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wany, co pozwoliło w grudniu  tego roku na likw idację zgrupowania. Komendzie 
Okręgowej WiN podlegały również oddziały „Jastrzęb ia” i „Żelaznego”, często 
działające wspólnie z bojów kam i NSZ — „Boruty”, „Uskoka”, „O rdona”, „Dżemsa”. 
Podziemie poakowskie — w edług danych przytoczonych przez au to ra  — wynosiło 
ponad 5 tysięcy ludzi. Na stronie 304 czytam y: „Wg zadeklarow anej przynależności 
organizacyjno-politycznej w iosną 1947 r. u jaw niło  się członków WiN — 4616, byłej 
AK — 561, (razem 5177) NSZ — 130, innych 3362 oraz dezerterów  z WP — 4690.” 
Przypom nim y tu  tylko, że w iosną 1945 r. u jaw niło się ok. 6 tysięcy członków b. AK. 
A rtykuł zaw iera ponadto w iele innych ciekawych danych o sytuacji na terenie 
Lubelszczyzny w latach 1944— 1947.

Poważnym  m ankam entem  om awianej pozycji jest n iestaranne opracowanie 
indeksu nazwisk i pseudonimów. W yjaśnienie redakcji, że nie obejm uje on 
nazwisk we wstępie, pod ilustracjam i oraz stanow iących dane bibliograficzne 
w odnośnikach, nie uspraw iedliw ia jeszcze tego braku. Również ilustracje  zaw arte 
w książce nie są rozmieszczone zgodnie z tem atyką artykułów .

M ie c z y s ła w  S z y s z k o

Joanna M a t e j k o :  Nauczyciele szkół e lem entarnych  na Lubelszczyźnie i Podlasiu 
w okresie m iędzypow staniow ym . W: Społeczeństwo K rólestw a Polskiego. S tudia
0 uw arstw ieniu  i ruchliwości społecznej pod red. W. Kuli. T. II, Państw ow e W y

daw nictw o Naukowe, W arszawa 1966, s. 111—153.

Istn ienie bogatych i różnorodnych, choć jednocześnie nie w ykorzystanych 
w  pełni, źródeł do dziejów Lubelszczyzny w  XIX  w,, przechow yw anych w W oje
wódzkim A rchiw um  Państw ow ym  w Lublinie, spraw ia, że sta ją  się one w coraz 
większym stopniu obiektem  zainteresow ania historyków. Między innym i sięgnęli 
po nie pracownicy naukow i zespołu badawczego prof. 'W. Kuli, analizującego stru k 
tu rę  ówczesnego społeczeństwa polskiego. P rzebadanie kilkudziesięciu woluminów 
ak t z zespołów archiw alnych: G im nazjum  W ojewódzkie Lubelskie, Rząd G uber- 
nialny Lubelski i D yrekcje Szkolne dało w ystarczającą podstaw ę do opracow ania 
powyższego tem atu. M ając na uwadze ogólną koncepcję w ydaw nictw a A utorka 
om ówiła szereg problem ów, zazwyczaj m arginesowo trak tow anych  w dotychcza
sowej historiografii. W iele uw agi poświęciła kw estii pochodzenia terytorialnego
1 społecznego nauczycieli, ich przygotow aniu fachowem u, sytuacji m aterialnej, po
zycji i randze w społeczeństwie itd. O pierając się głównie na dokum entach perso
nalnych sporządziła w iele zestaw ień statystycznych i wykresów, które ilu stru ją  
wnioski au tork i o ciężkiej — by nie powiedzieć tragicznej — sytuacji 161 (sic!) 
lubelskich pedagogów. W iąże się to — jak  w ykazano — z polityką ówczesnych 
władz adm inistracyjnych, daleko posuniętą zależnością nauczycieli od dw oru i ple
banii, wreszcie z trudnym  ich położeniem m ateria lnym  oraz — co było jednocześ
nie skutkiem  i przyczyną tego stanu  rzeczy — niskim  poziomem umysłowym spo
łeczeństwa, zwłaszcza na wsi.

Z faktu, że spostrzeżenia i opinie A utorki odnoszą się do w zględnie niedużego 
obszaru i dotyczą stosunkowo krótkiego okresu, w ypływ a tw ierdzenie, że z dużą 
ostrożnością w inno odnosić się je do innych obszarów K rólestw a. Podkreśla to 
zresztą sam a A utorka, obiecując jednocześnie prowadzenie dalszych badań o po

dobnym  charakterze w  odniesieniu do całego kraju . Je j obecne studium , choć
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posiada pew ne usterki, w zasadzie o charak terze form alnym  (np. m ylne podliczenie 
w tabeli 4 (s. 125), stanow i w artościow ą pozycję, k tóra w pew ien sposób poszerza 
naszą wiedzę o tych spraw ach, a także uzupełnia dorobek i osiągnięcia takich 
badaczy tego zagadnienia jak  J. Dobrzański, R. G erber i in.

Stanisław Wiśniewski

Józef B u s z k o :  N arodziny ruchu socjalistycznego na ziem iach polskich. W ydaw 
nictwo Literackie, K raków  1967, ss. 271, 12 ilust.

Autor, określając cel swojej nowej publikacji, pisze we wstępie, że chodzi 
w niej „o przedstaw ienie genezy ruchu socjalistycznego na ziem iach polskich 
i zarysu pierwszej, początkowej fazy jego działalności” (s. 5). Ruch robotniczy i jego 
ideologia zostały w tej pracy głęboko osadzone w tradycji polskiego socjalizmu 
utopijnego wyrosłego na em igracji (poczynając od Tow arzystwa Demokratycznego 
Polskiego a kończąc na dorobku Zw iązku Ludu Polskiego w 1872 r.) oraz dośw iad
czeniach krajow ej m yśli utopijnej (Ściegienny), rew olucyjno-dem okratycznej 
i radykalnej w okresie między pow staniem  listopadowym  a styczniowym. Dorobek 
polskiej myśli socjalizm u utopijnego ocenił J. B u s z k o  bardzo wysoko, akcentu
jąc, że przeprow adzona przez niego „krytyka feudalizm u i kapitalizm u stanow iła 
bodziec dla rozw oju każdego ruchu rewolucyjnego, a więc i ruchu politycznego 
p ro letariatu” (s. 33).

Po om ówieniu sytuacji ekonomicznej ziem polskich trzech zaborów w drugiej 
połowie X IX  w. i w skazaniu na podstaw owe różnice w zaaw ansow aniu kapitalizm u 
w poszczególnych dzielnicach, A utor dał obraz początkowej fazy działalności kół
kowej ruchu  robotniczego w  K rólestw ie Polskim, G alicji i na em igracji oraz 
w Poznańskiem . Wiele m iejsca poświęcił powstaniu, założeniom politycznym 
i ideologicznym oraz działalności pierwszej partii socjalistycznej — W ielkiemu 
Proletariatow i.

Dwa problem y zostały tu  szczególnie wyeksponowane. S praw a pierw sza do
tyczy współdziałania młodego polskiego ruchu robotniczego z rew olucyjnym  i rady
kalnym  ruchem  rosyjskim , poczynając od kontaktów  z „Ziem ią i W olą”, Północ
nym Związkiem  Robotników Rosyjskich, aż po związki z N arodną Wolą. Problem  
drugi dotyczy ścierania się w polskim  ruchu robotniczym  koncepcji „rewolucji 
politycznej” — której gorącym zw olennikiem  byl B. Lim anow ski — staw iającej 
spraw y narodow e „nadrzędnie nad problem atyką rew olucyjno-klasow ą” z drugą 
tendencją, reprezentow aną m. in. przez L. W aryńskiego, pom niejszania lub pom i
jan ia  spraw y narodowej w program ie partii. Zwolennicy tej tendencji sądzili, że 
spraw y „narodowe, włączone w program  socjalistyczny, zaciem niałyby hasła k la 
sowe [...]” (s. 138).

W końcowej części książki, w rozdziale: Od ruchu kółkowego do masowego, 
A utor przedstaw ił przerastanie ruchu  socjalistycznego w masowy. „B unt łódzki” 
w 1892 r. kończył w edług A utora proces „narodzin ruchu socjalistycznego na zie
m iach polskich, jako ruchu masowego” (s. 255). J. Buszko staw ia w tym  rozdziale 
tezę, w ydaje się nadzwyczaj trafną, że „przerastanie ruchu socjalistycznego z ruchu 
kółkowego w  ruch o charakterze m asowym  — było w  olbrzym iej m ierze związane 
z zapoczątkowanym i w  roku 1890 obchodam i pierw szom ajow ym i” (s. 241—242). 
Masowe akcje polityczne oraz liczne w  tym  okresie strajk i, a przede wszystkim 
wypadki łódzkie (2—9 V 1892), postaw iły na porządku dziennym  konieczność istnie-


